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KURYER L ITEW SK I
w  W iln ie  w  P o n ied zia łek  dnia  i  M a ja  p. s. 18ЗЗ R oku.

W i a d o m o ś c i  K r a  j o  w  k .
S a n k t-P e te rsb u rg  d, 22 kw ie tn ia ,

W  nay wyższych ukazach do Rządzącego Se­
na tu  pod 2 k w ie tn ia  , wyrażono :

„M e tro p o lic ie  G re k o -U n ic k ic h  C e rk w i , B i­
skupow i Brzeskiem  u,Jozafatów i Ł u łh a k o w i, N a  y -  
m i ł o ś c i  w i e y  R o z k a z u j e m y  bydź G reko - 
U n ils k im  M e tro p o litą  A rc y b is k u p e m  P o to ck im .”

, ,W ik a ry u s z o w i D yecezyi B ia ło ru sk ie y  G re - 
k o -U n ic k ie y  , B isku p o w i ;V iścisławskiem u , Jó­
z e fo w i Siemaszko . IN * y m i ł o ś c i  w i e y  R o z ­
k a z u j e m y  bydź L ite w s k im  G reko  (Ju ick im  
B iskupem  D yece ra lnym  , zostawując go razem 
C złonk iem  G reko  U n ick iego  K o lle g iu m  D uch ow ­
nego i przeznaczając na jego u trzym anie  fundusz 
b y ły c h  B iskupów  B rze sk ich .”

„  Po zaświadczeniu N am iestn ika K ró le s tw a  
P o lsk ie g o ^  Jenera ła  IM a rszałka -Polnego , X ię c ia  
W  arszaѵдк іе ^ о . H ra b i P a sk ie w icza -Ł ryw a ń sk ie -  
go , o s łu rb ie  odznaczającey się gorliw ośc ią  i po­
zy teczney G łównego D yre k to ra  Kom m issyi Rzą- 
dow ey D ochodow  i S karbu K ró le s tw a  Polskiego» 
Rzeczyw istego Radżcy Stanu F u h rtn a n a , N  a y ł  a- 
a k a w  i e y  w y n o s i m y  go na liadćcę Taynego.

—  Przez nay w yższy ukaz J. C. M . do K a n to ­
ru  D w oru  d. 6 k w ie tn ia ,  marszałek p ow ia tu  hu- 
mariskiego R óżyck i i  b y ły  m arszałek pow ia tu  Ra- 
domyślskiego C z a jk o w s k i, nay łaskaw iey  m iano­
w an i K a m e rju n k ra m i D w oru  J. C. M .

—  W  nay w y źszy rn Ukazie J. C. M . danym na 
im ie  P. M in is tra  W oysko  w ego, d. ib  k w ie t. w y ­
rażono : „M an ifes tem , dnia dzisieyszego w ydanym , 
naznaczywszy ze b ran ie  re k ru tó w  w  gubern iach: 
K ijo w s k ie y , P odo lsk iey, W o ły ń s k ie y , M iń s k ie y , 
'A '; leńsk iey, G rodz ie rE k iey  i Obwodzie B ia łos toc­
k im  , R o z k j z u j e rn y : 1) R ek ru tów  ty c h  roz - 
d z ie lió  po woyskach , stosownie do danych wam 
rozkazów . 2) W  rzeczy um undurow ania  re k ru tó w , 
trzym ać się p ra w id e ł, na to będących. ( G .S ')

  Ober p ro k u ro r Naysw. Synodu Radca T a y n y
X ią żę  M ie s z c z e rs k i, na w łasną prośbę , o trzym u- 
je uw o ln ien ie  od tego urzędu : p rzy tem zostaje
m ianowany Senatorem z zachowanit-rn obow iązków  
Cz.onka G łów nego  Szkó ł Rządu i  Kom m issy i 
S zkó ł duchow nych  — Na mieysce jego m ianow any 
O b e r-p roku ro rem  C złonek teyźe K o m m issy i Rze. 
Radca Stanu N iecza jew

  N. C e s a r z o w  a Jmć , p rzy jąw szy łaskaw ie
z łożony Jky  exem plarz dzie ła : P a m ię tn ik i p is a ­
ne  czasu podnóży  C e s a r z o w k y  E l ż b i e t y  A l k x i e -  
JEWNY po N iem czech iv 1813, 1814 i  i8 ió  ro k u  
przez  k t . M .  Iw a n » w , ra czy ła  udarować w yd a w ­
cę, P . A . M . Iw a n o w  z ło tą  labak ie rą .

  17 b. m. Jenera ł b rygady w oysk O ttom ań-
sk ich , Nemuk-Pasza, w y je ch a ł z tuteyszey s to licy  
na pow ró t do Konstantynopola .
— Do Petersburga p r z y b y l i .* 14 b. m. z N ow o­

grodu  Jen.-m ajor T tm ro th  2g>;— i6go, z M oskw y , 
Jen. p iech. Jc rm o ło w  ;  z L o n d y n u , zostający w  
m in is te rs tw ie  spraw  zagr. Rz. R. St. H r . M a tu - 
szewic. 4  y je c h a li : i 4go, do G eorg iew ska, Jen.- 
maj. Paszczenko ;  do gub. K ijo w s k ie y  Jeu.-m ajor 
Л р г а х іп  ( T .P .)

Odessa d. 8 kw ie tn ia .
Eskadra  K o n tr  - A d m ira ła  Stożewskiego  , z 

now ym  oddzia łem  w oysk lądow ych  , podniosła 
ko tw icę  zawczora , 0 godzin ie lo te y  zrana , p rzy  
w ie trze  dosyć *łabytn > towarzyszona przez k ilk a  
ok rę tów  kup ieck ich . J W  J e n e ra ł-  P o ruczn ik  O tro -  
szczenko , N acze ln ik  гб іе у  d y w iz y i pieszey, w y ­
jecha ł na o kręc ie  a dm ira lsk im  P a ry ż .

—  Piszą z Konstan tynopo la  pod t  k w ie tn ia ! 
„W o y s k a  lą d o w e , przew iezione na eskadrze 
K o n tr  - A d m ira ła  Jlum aniego , poprzedzane od 
sta tku  parowego M e te o r , p rzy ję te  b y ły  z w id o - 
cznem zadowoleniem Rządu T ureck iego . J. W .  
Su łtan , dow iedziawszy się o ich  p rzyb yc iu , uda ł 
się do letniego pałacu swojego, na T e r a p i i , i ,  
zaprosiwszy na p ry  watną audyencyą Jenera ła  M u ­
ra w  jew a  , obudwu A d m ira łó w  , Jenera ła  V n g e -  
bauera  i  P ó łko w n ikó w  w oysk lądow ych , ośw iad­
czy ł im  nayżywsze swe zadowolenie i  g łęboką  
wdzięczność za wspaniałą pom oc, okazaną mu 
przez C e s a r z a  J e g o m o ś c i . Sułtan  ra c z y ł w  tym że 
czasie rozkazać, ażeby przedsięwzięta b y ły  w szy­
s tk ie , jakie  ty lk o  można, starania, i żeby w oyskom  
dostarczoną b y ła  na pierwsze zdarzenie potrzebna 
żywność. Seraskir Basza, rów n ie  jak in n i D ostoy- 
n icy  P o r ty , ze swey s tron y , czyn ią  im  w sze lką  
pomoc i uprzeymość.

W oyska nasze, w y s ia d łs z y , za pop rzedn i- 
czem um ówieniem  się , na brzeg A z y a ty c k i c ie ­
śn iny Konstantynopolskiey, s tanę ły obozem w  b l i -  
zkości góry O lh rzym ie y . Potrzebne do obozu na­
m io ty  dostarczone im są od Rządu T ureck iego . 
Jenera ł M ajor M u ra w je w  tamże się p rz e p ra w ił.

Ib ra h im -B a s z a  c iąg le  jeszcze jest w  K iu ta -  
h i i , a Porta codzień oczekuje odpow iedzi na osta» 
tn ie  w a ru n k i pokoju, jem u posłane. ( G .O .)

IP a rsza w a  d n ia  5 m a ja .
Dnia onegdayszego w  uroczystość Im ie n in  

Nayjaśnieyszey Cesarzowey i  K ró lo w e y  A l e x a n -  
DBy F edorow ny, tudzież Jey dostoyney c ó rk i A l e -  
x a n d ry  N ik o ła jk w n y , jako też W ie lk ie y  X ię z n i-  
czk i A lf,xan dh y  M ic h a ło w n y , odbyło, się solenne 
nabożeństwo w K ośc ie le  M e tro p o lita ln ym , w  obeo 
w sze lk ich  V\ ład z R ządow ych i  mnogiego lu d u ; 
ce lebrował J W . J X . Tadeusz H rab ia  Ł u b ie ń s k i, 
P i a ła t Rzymski ; w  czasie M szy S. o rk ies tra  z ło ­
żona z A rty s tó w  i A m atorów  w ykona ła  kom po- 
zycyą H a yd e n a . W  tym że czasie w  obec JO. F e ld ­
marszałka , X ię c ia  XVarszawskiego, N am iestn ika  
w K ró le s tw ie  , tudzież Jenera łów  , U rzę d n ikó w  
D w oru  i O fice ró w , odbyło  się nabożeństwo w  K a ­
p lic y  Zam kow ey, zakończone Te D eum , w  czasie 
którego arm aty rozstawione na tarasie przeszło 
setnie og łos iły  salwę. Naatępnie na pokojach Zam­
kow ych  JO. X iąże p rzyy rno w a ł pow inszowania  
od -licznie zebranych U rzę dn ików , Jene ra łów , Du­
chow nych w sze lk ich  w yzn a ń , K onsu lów  zagra­
n icznych , O fice rów  i  O b y w a te li—  Przed w ieczo­
rem  dano w  Teatrze w ido w isko  bezpłatne, a gdy  
się zm ieś*.ch ło , oświecono dom y Rządowe i  oby­
w ate lsk ie  Dzień ten u roczys ty  zakończony został 
św ie tnym  balem, danym  u JO D . X ię z tw a  lchm ośę 
W arszaw skich .

—  N a y j a ś n i b y s z y  C E S A R Z  i  K R Ó L  Jmć m ia­
nować ra c z y ł przez postanow ienia Swe z dn ia  Д  
z. m. :

C złonkam i R ad y  Stanu K ró le s tw a  , do sta­
łego w  n iey zasiadania pow ołanern i : S tan is ław a 
H r t  (Grabowskiego , byłego Senatora W o jew odę  i 
M in is tra  Prezydującego w K om m issy i Rządowey 
W  yznań R e lig ty  nych  i  Oświecenia Publicznego; 
F e lix a  C zarneckiego, by łego Senatora W o jew o ­
dę; М а хугп іііа п а  X ięc ia  Jabłonow skiego, Senatora, 
W ielkiego M is trza  D w oru  ; A lexandra  H r .  W a ­
lewskiego, by łego Senatora Kasztelana; W a le n te ­
go X ię c ia  R a d z iw iłła ,  Taynego R adcę; A n to n ie ­
go U  y  Czechowski* go, dotychczasowego Radcę S ta­
nu Nadzwyczaynego, C złonka K om m issy i Rządo­
w ey S p ra w ie d liw o ś c i; A n ton iego  H r .  Sum ińskie



go, dotychczasowego Radcę^Stanu, D y re k to ra  Je ­
nerałnego P o lic y i i  Poczt ; Józefa M orawskiego, 
Radcę Stąnsti, Prezesa D y re k c y i G iów ney T o w a ­
rzystw  a Z iem skiego K redy tow ego , z zachowaniem 
go p rz y  obow iązkach Prezesa teyże D y re k c y i 
G łó w n e y ; Jana s ir .  Je z ie rsk iego , byłego Posła; 
E rnesta  F a /tz a ,  Prezesa Konsystorza Jenera lne- 
go W yzn a ń  E w a n g e lic k ic h , z przeznaczeniem 
go do P rezydow an ia  w K o m m issy i;In s trukcyyn ey .

Radcam i Stanu Nadzwyczaynem i: Franciszka 
H r .  P o to c k ie g o , Rzeczyw istego Radcę Stanu, 
Prezesa K om m issy i W o jew ó dz tw a  M akow ieck ie ­
go, i  E d w arda  JSiemojewskiego, Szambelana D w o ­
ru  Swego-

P e łn iącym  obow iązk i Sekretarza Stanu p rzy  
Radzie  Stanu, K a ro la  B rodow skiego  , dotychcza­
sowego R eferendarza Stanu jSadzwyczaynego i 
byłego D y re k to ra  I ia u c e lia ry i R ady A dm in is tra -
cyyn ey . '

R e ferendarzam i w  Radzie Stanu: do W y ­
d z ia łu  Spraw  W e w n ę trzn ych , D uchow nych  i O - 
św iecenia Publicznego W incen tego  Kozłowskiego, 
dotychczasowego Referendarza Sianu N id  z w yczay- 
nego. Naczelnika W y d z ia łu  w  К om m issy iR ządo- 
w ey Spraw  W e w n ę trz n y c h , D uchow nych  i  O - 
św iecenia  P ub liczn eg o , i Stanisława JUeszerta, 
by łego  Zastępcę Sekretarza Jenerał nego w  teyże 
K om ”m is s y i.~  Do W y d z ia łu  S p raw ied liw ośc i: Ja­
na Kaniego JBorakowskiego, byłego R eferendarza 
w  Radzie Stanu , dotychczasowego Sekretarza .Je- 
neralnego w  K om m issy i Rządowey S p ra w ie d li­
w o ś c i, i  C ypryana Zaborowskiego  . dotychczaso­
wego Radcę P raw nego Banku Polskiego. — Do 
W y d z ia łu  P rzych o d ó w  i  S ka rb u : Antoniego 7 'v- 
w alskiego, by łego  Referendarza \v Radzie Stanu, 
i  Józefa*Dyonizego M in a so w icza , dotychczasowe­
go R eferendarza Stanu Nadzńyczaynego , zosta­
jącego p rzy  Kom m issyi Rządow ey P rzychodów  i 
Skarbu. —• Do sk ładu  K om m issy i In s tru k c y y n e y , 
K a ro la  W ie rz b o ło w ic z a , Jana C h y li Cisowskiego 
i  Jana Pom ian K ru szyńsk ieg o , b y ły c h  Referenda­
rz y  w  Radzie Sianu.

P rzez postanowienie z teyże daty, Jenera ł- 
A d ju ta n t Jene ra ł L e y tn a n t P a n k ra tje w  ly ,  C zło ­
nek R ady Stanu, i R ady A dm in is lracyyney  K r ó ­
lestw a , przeznaczony został do P rezydow ania  w  
Radzie Stanu na przypadek w ydarzyć- się rnogą- 
cey niedbecności N am iestn ika  K ró le s tw a , w  ciągu 
bieżącego półrocza - to jest : do dnia i lipca r . b.

N akoniec przez postanowienie z d n iaN e go l, 
K a ro l H r .  G rab ow sk i, m ianow any zo s ia ł P reze­
sem K onsys to rza  Jeneralnego W y z n a ń  Ewangć- 
h e k ic li.  (G .W .)  ,

P  a u s s y.
B e r lin  d n ia  cg k w ie tn ia .

K r ó l  u d z ie li ł  dów ódzcy j  lgo p ó łku  p iecho­
ty , X ię o iu  R a d z iw iłło w i,  o rde r Czerwonego O rła  
d ru g ie y  k lassy z gw iazdą. (< ? .// .)

— D n ia  3o —
M a rs z a łe k ’ D w oru  N ayjasnieyszego Cesarza 

J egomości Rossyyskiego, H ra b ia  P o tock i, ołaz p l i -  
g e l-A d ju ta n t tegoż M o n a rc h y , R o tm is trz  X iążę 
D o łg o ru k i , p rz y b y li stu z Petersburga. P rz y b y ł 
tu  także Rzeczy w is ty  /Szam belan A u s try a c k j ma- 
io r  P eh x  Schwarzenberg.

U Oa o ra n ie  P ru sk ich  d. 17 kw ietn ia. 
S łychać o p ro je kc ie , podanym  przez pew ny 

gab inet E u ro p e js k i,  aby w  W ie d n iu  o d b yw a ły  
się końferencye dyp lom atyczne, celem w spólne­
go naradzania się o inteiessach W schodn ich , k tó - 
r c  codzień stają się w ażn ieyszem i, aby za w ik ła - 
n ia  te m og ły bydź u ła tw io n e  xv sposobie, pdpow ia ­
dającym  powszechnemu rateressow i. (G .U.)

N  1 e  м c y.
M o n a ch iu m  d, 24 kw ie tn ia . ^

D z ie n n ik i B aw arsk ie  donoszą: „S ły c h a ć , źe 
K r ó l  w  p ie rw szych  dn iach  m aja ,, uda się do 
W ło c h .4 4

U trz y m u ją , ze do 5go, 5go, bgo r .7go, 9go, 
i2<ro, l4go i  lbgo  p u łk ó w  p iecho ty  1 2go ba ta lio ­
nu  strzelców  , wezwano u rlo p o w a n ych  na uzien 
lo ty  maja,

D rezno  d. 25 k w ie tn ia .
W c z o ra y  b y ł  dzień ślubu naszego Х іе с іа  

W sp ó ł-R e je n ta  ż X iężrią  Bawarską. M a /y ą .  Ś lub 
o d b y ł się wr p rzytom ności ro d z in y  K ró le w s k ie j i 
xyie lu  znakom itych  osób.

K ip s k  d. 22 k w ie tn ia .
P od ług  udzie len ia  p ryw atnego  tu teyszey ga­

zety, m ów ią, źe Zgromadzenie Z w ią zku  N iem ie c­
k iego, zamyśla d la  k ra jó w  zw iązko w ych  propono­
w ać prawo, pod ług  któ rego każdy, k tó ry b y  został 
podczas ro z ru ch ó w  u ję ty  z b ron ią  w  ręku , ma na­
tychm iast bydź przed sądem w ojennym  staw iony, 
i  w y ro k  n iezw łoczn ie  na n im  w ykonany.

M og un cya  i 4 K w ie tn ia .
D la  zape łn ien ia  lu k i ,  k tó ra  nastąpiła przez 

odeyśeie dzisieysze w oysk A us tryack iego  i P ru ­
skiego, przedsięwzięto n iezw łoczn ie  ś rod k i, aby z 
P ru sk ie y  p ro w in c y i Renu, potrzebne w oysko tu  
p rz y b y ło , a ze s trony  A u s try i m ia ły  bydź w ydane 
rozkazy, aby w k ró tce  cała załoga b y ła  uzupe łn io ­
ną. ŹÓresztą m ów ią też w ie le  o załodze B a w a r- 
sktey, k tó rą  miasto nasze ma jeszcze o trzym ać.

F ra n k /o r t  n a d  M enem  d. 22 kw ie tn ia .
W  w yclm dzącey w  D arrns.ztadzie D eutsche - 

D a K r la n d s -Z e ii un  g  zytam y co następuje: „N o w y  
do u trzym ania  i  pow iększenia w zbu rzeń  we F ra n ­
cy i, d la  tak nazwanych dz ienn ików 7 lib e ra ln y c h ip o - 
ż^dany p rzedm io t, jest spisek F ra n k fo its k i. J a k k o l­
w iek  daleko zaszły one w bezw s lydnych  k łam stw ach , 
jednak w te y  okoliczności,sarnę siebie prze wyższają.u

S tu ttg a r t d n ia  17 kw ie tn ik .
Żadnemu z w ychodźców , nie jest pozw ólony 

wstęp domaszego K ró le s tw a . Te  w ypa dk i, i  ma­
jące nastąpić w y  bory  Sey mowę, p rzy  k tó ry c h  spór 
s tronn ictw 7 jest bardzo ż y w y  , u trzym u ją  u m ys ły  
w c ią g ie m  natężeniu. Zapew nia ją  z w iarogodne- 
go źrzód ła  , że znowu mą bydź w ys łany nadzwy- 
czayny kom m issarz do T ub ing i, d la  p rzeds ięw z ię ­
cia os trych  poszuk iw a li, względem znaydujących  
sig tam to w a rzys tw  ta jem nych , m ianow ic ie  b u r -  
szowskich.

K a r ls ru h e  d. 17 k w ie tn ia .
W  nayw iększym  pośpiechu zgromadzono u r ­

lopow anych  , d la  p rzygo tow an ia  p u łk ó w  do po­
chodu S łychać, ze zgromadzenie I z b y ,  xvkrótoe 
ma nastąpić.

—  D n ia  2 0  —
H ra b ia  M o rn a y , m ia ł zaszczyt podać dziś 

W ie lk ie m u  X ię c iu ,  na uroczystem  pos łuchan iu , 
pisrno w ie rzy te ln e , jako M in is te r  R ezydent K ró la  
F rancuzk iego, poczem W ie lk ie y  X ię żn ie , w  ty m ­
że charak te rze  b y ł  przedstaw iony. {G J F .y

A  u  s т  R Y A.
W ie d e ń  d. /5  kw ie tn ia .

P od ług  doniesienia z K o n s ta n tyn o p o la  z dn ia  
3o marca, z pewnością można w n ioskow ać, źe S u ł­
tan uczyn i za dosyć- żądaniom  M ehem eda A le g o , 
aby uratować sto licę . Ta  w iadom ość podniosła  
znowu nieco nasze pap ie ry .

G azeta tJ  irte rnbe rska  zaw ie ra  następujący, 
potrzebujący jeszcze po tw ie rdzen ia  lis t z W ie d n ia  
z dnia i 4 kw ie tn ia * w łaśn ie  o trzym a liśm y na nad- 
zw yćzayney drodze w iadom ości z K o n s ta n ty n o ­
p o la , o k tó rych  pewności W  Fan może bydź p rze ­
konanym : Su łtan  p r z y ją ł  piSopon->wane mu przez 
Y ic e -K ró la  E g ip tu , i przez Л а Ш а  Paszę mu p rze ­
łożone w a ru n k i pokoju. Su łtan , zgrom adziwszy 
w szystk ich  M in is tró w  F o rty , poda ł zapytanie P o ­
słom M ocarstw  E u rop eysk ich  : co mogą dla n ie ­
go uczynić? A d m ir a\  Roussin  o fia ro w a ł mu f lo ­
tę; lecz jeszcze nie p rz y b y łą , i  n ie  m ogła z resztą 
przeszkody.ić lh ra h im o w i,  opanować ca łey M a łey- 
A z y i.  Posłaniec R ossyyski, na zapytanie  w  te y  
m ie rze ,"u czyn ił uwagę, że woyska Rossyyskie po­
trzeb u ją czasu, aż będą m og ły w  A z y l w pole w y ­
ruszyć. Poselstwo A ng ie lsk ie  n ie m ia ło dostatecz­
nych  rozporządzeń. W  ta k ic h  okolićznościach S u ł­
tan p ostąp ił podług ra d y  D yw a n u  i  posłańców 
M oca rs tw  zachodnich, i  p os tanow ił p rzy ją ć  w a­
ru n k i Paszy. N atychm ias t rozeszły się na wszy­
stk ie  s trony  gońce z tą ważną w iadom ością.44

—  D n ia  25 —
Przez gońca z K onstan tynopo la  o trzym a liśm y



w iadom ości do dn ia  16 t. m ., w e d łu g  łycliSfe p rz y ­
b y ł  tam  już ko rpus^pos iłkow ego  w o y s k a llo s s y y - 
skiego. Donoszą także, że A d m ira ł floussin i i  B u ­
tenie w  porozum ie li się m iędzy sobą, przez co spo­
dziewają się pom yślnego re zu lta tu ; a m ianow ic ie  
uzna ł p ie rw szy , w  skutek świeżo o trzym anych  in - 
s tru k c y i z Paryża, ro zw in ię c ie  znacznych Rossyy- 
sk ich  "sił zb ro yn ych , do o b rony  s to lic y  O ttom ań- 
sk iey , za rzecz słuszną, tym  b jrd z ie y , ile , że Ik r a -1 
h im  Pasza, przez żadne inne  m ateryalne p rzyczy ­
n y , n ie  chce się dać n a k ło n ić  do u leg łości. {G .C )

1  U R O X" A.
S m yrn a  d. 20 m arca .

Ѵ іс е -a d m ira f fra n c u z k i p rz y b y ł tu  jeszcze 
dnia  5 t.  m. na fregacie „  Ip n ig en ia ” ; w y p ły n ą ł 
potem znow u na morze , i  p o w ró c i! przed k i lk u  
d n ia tn i , ponieważ tu  ma obrać dla f lo ty  traucuz- 
k ie y  stanow isko , jako p u n k t środkow y.

T akże  a ng ie lsk i adm ira ł M alcolm , dowodzący 
te ra z  eskadrą b lokującą ho lende rsk ie  brzegi, jest 
tu  oczek iw any i  ma w kró tce  stanąć w  Lew ancie 
z n a d zw ycza jn ą  flo tą . M ó w ią  nakpn iec o flo c ie  
fra n c u z k ie y , u /b ra ja n e y  w  T u lo n ie  f  B i eście, k tó ra  
także  przeznaczoną jest do L e w a n tu . {G.C.)

F  R a  N  C Y  A .

P a ry ż  dn ia  / 4- kw ie tn ia .
M o n ito r  ogłasza c iekaw ą wiadomość o u - 

cieczce części "em igran tów  po lsk ich  z F ra n c y i.
7 b . m ., na p ie rw s z y  dzień  XV ie lk ieynocy, З00 
P o lakó w , po w iększey części o fice rów , uda ło  się 
z depo swojego w Besanęo 11 do xvioski nazw i­
skiem  M o rre , oko ło  godziny d rog i od tego m ia­
sta od łeg łey . Po odbytem  nabożeństwie, za na- 
dęyściem  nocy, o p u śc ili on i tłu m n ie  to ostatnie 
m ieysce, śród. g łośnych  o k rz y k ó w  ,, iz  udają się 
do N ie rp ie c , i  ru s z y li d rogą przez góry , k tó rą , 
w e d łu g  xvszelkiego podobieństwa do praxydy, na­
za ju trz  p rzyyść  m u s ie li nad granicę Szxyaycarską 
bez spotkania  żadney przeszkody, gdyż o m ija li 
s ta rann ie  w szys tk ie  p u n k t a, na k tó ry c h  z ii a y  du ją  
się p ocz ty  żandarm ów. T y lk o  i 5o Po laków  pozo­
stało s p o ko jn ie  xv Besanęon. hociu  in n y c h  znay- 
du jących  się w  D ijo n , zapewne xv sku te k  p o ro ­
zum ien ia  się z p ie rw sze m i, opa trzyw szy się b ro ­
n ią  u m k n ę li podobnież nocą 8 t. m. drogą do 
W .  X ię z tw a  Badeńskiego. N ie m m ć y  tez ucie­
k ło  22 p o ls k ic h  o fice ró w  7 t.  m. z Salins, ku  
granicom  N iem iec  i  S /.w ayoary i. W e d łu g  depe­
szy o trzym a nych  z Besanęon z d . 10 b. m. w  dn iu  
ty m  w łaśn ie , oko ło  2giey z po łudn ia , 4oo Pola­
k ó w , w  d ob rym  porządku, przeszło gran icę  fra n -  
cuzką pom iędzy S t. H ip p o łile  i  M a ic h e , przez 
G oum oy3 do Kantonu  B e rn , skąd w yruszy ł^  da- 
le y  ku  W . X ię z tw u  Badeńskiem u. Rząd F ra n ­
c u z k i w y d a ł z tego pow odu rozkazy, ażeby e- 
m igran tom  ty m  xvzbroniotio w eyscia do f r a n c y i;  
na przypadek', je ś lib y  znowu w ró c ić  do n iey c h c ie ­
l i .  XV ogólności em igranc i, puszczajmy bez m i­
l i  Rządu F rancyą, tracą już tćm  samem praw o 
do o trzym yw anego w sparcia, naw et jeś liby  uzy­
s k a li pozw olenie p ow ro tu . W  teraznięyszym  zas 
p rzypadku , Rząd F ra n c u z k i uzna ł za p rzyzw o itą  
zastosować do хх-szystk ich  P o laków  praw o, upo­
w ażniające go do w zbran ian ia  weyscia do k ra iu  cu­
dzoziemcom) k tó ry c h  poby t m óg łby  b y ć d la s p o -  
koynośc i węwnętrz.nfey szkod liw ym .^

W e d łu g  opow iadania m ieszkańców pogra­
n iczn ych , em igranc i c i, zapewniać naw et m ie li, 
iż  udają sdę do p o łu d n io w ych  N iem iec, dla w sp ie ­
ran ia  tam ecznych re w o lu c y jn y c h  poruszeń, i  ja­
k o b y  w ieśn iacy K a n ton u  B a z y le lo b ie c y w a  1 i opa­
trz y ć  ich  b ron ią .

-A 11 b. m. po p rzy ję c iu  nadal, zachow yw anych  
dotąd , p ra w id e ł w yb ie ra n ia  c e łł od zboża i  m ą­
k i ,  "wszczęła się rzecz o daw anie  em igrantom  ob ­
cym  wsparcia . P. B ignon  uskarża ł się mocno na 
o k o ln ik  m in is te ryM n y  z dnia 19 marca, nakazu* 
jący w racać do sw ych  k ra jó w  w szys tk im  e m i­
grantom  , k tó rzy  bezpotrzehnie  k ra y  swóy opu­
ś c ili,  ró w n ie , jako i  ty m , k tó rz y  o trzym a li amne- 
styą. M in is te r  spraw w e w n ę trz n y c h , H r . A r -

gouty usp raw ied liw ia jąc  się z jego za rzu tów , do« 
w o d z ił, iż , gdy em igranc i xv przeciągu la t 2^ bę­
dą lęosztOWąli F ra n c y i do lo ,5oo,ooo f r .  w te d y , . 
k ie d y  na zapomogi d la  sam ych' F rancuzów , d o ­
tk n ię ty c h  ja k ie m k o lw ie k  nieszczęściein , budżet 
przeznacza ty lk o  100.000 fr .  roczn ie", m in is te r­
stwo m ia ło praw o przedsięwziąć ś rod k i ostrożno­
ści, ażeby z p rz y w ile jó w  u/.yw anych we F ra n c y i 
przez zbiegów p o litycznych , n ie c h c ie li korzystać 
Indzie, uc ieka jący z własnego k ra ju  d la  ja k ic h ­
ko lw ie k .-in n ych  p rzyczyn, b ra k li sposobów u trz y ­
mania się lu b  d ługów . Stad, a le  by na przyszłość 
ja k ik o lw ie k  em igrant p o lsk i mógł być do F ra n ­
c y i wpuszczonym, trzech a, ażeby -dow iód ł na gra* 
n ioy, iż jest em igrantem  p o lity czn ym , i  że nie ma 
prawa do źadney amaestyi. C i zaś, k tó rzy  już w  
kra ju  zn a jd u ją  się, pozostaną w  daw nym  stanie. 
Odpowiadając polem  na zapytania P. de T rą c y , 
M in is te r  ubo lew a ł nad zachowaniem się części 
em igrantów  p o lsk ich , szczegó ln ie j nad ic h  u c ie ­
czką z Besanęon, D ijon . L u x e n il,  P o lig n y . P ra ­
w o wyznaczające na u trzym anie  em ig ran tów  o- 
bcych  w ciągu 1853 1*. dodatkow ą summą 2,124,126 
fr . ,  p rzy ję to  dop iero  nazajutrz w iększością 206 
głosow p rze c iw  3-1.

—  M in is te r  sp raw  wexvnętrzhych rozesła ł w szy- 
s tk im -P re fe k to m  departam entów , gdzie z n a jd u ­
ją się depo em igran tów  po lsk ich, o k o ln ik , w  k tó ­
ry m  uwiadam ia ich  O grodkach jp rzedsięw zię tych , 
prz.es, rozm aite d w o ry , xv ce lu  u tru dn ien ia  e m i­
grantom  tym  przejazdu przez swoje państwa. Po­
selstwo P rusk ie  n ie może podpisywać Polakom  
paspertów  na prze jazd przez P russy , bez zniesie­
nia się z B e rlinem . Rząd Saski nayściślpy zabro-

„ n i ł  m in is tro w i swojemu w  P a ry ż u , w ydaw an ia  
Po lakom  pasportów  do Saxonii. Takaż sama os tro ­
żność przedsięwzięta została przez m in is te rs tw o  
Badeńskie względem P o laków  w raca jących  z F ra n ­
c y i, k ió ry c h b y  pasporta n ie b y ły  opatrzone św iade­
c tw e m  P.)seletxva R ossyyski ego xv Paryżu. A u -  
strya podobnież p on ow iła  m in is tro w i swojemu 
zakaz podpisyw ania pasportów  Pojakorn, k tó ry m  
M in is te r  Rossyyski swójego podpisu odm ów i. ^

—  Q&et4dienne tw ie r d z i , iż , xvielu o fic e ró w  
po lsk ich , b aw iących  w e F ra n c y i, p rzy  rozdaw ą- 
tuu im  w sparc ia  za m arzec, 'ostrzeżono, ażeby od­
tąd xx"ięcey na w sparc iach  od Rządu nie l ic z y li.

  8 b. ni na p ię rw szy dzień W ie lk ie j  nocy,
w  kościele St. G e rm a in -des-P res , nabożeństwo 
nagle przerwanem  zostało sposobem w ca ltts ,liie — 
spodzie xvaftym. B y ło  około po łudn ia . W ie lk a  
msza w łaśn ie  się b y ła  skończyła, , i  znaczna l ic z ­
ba obecnych poczęła myśleć o w y jś c iu ,  gdy w  tćm  
ze strony: g łó w n ych  d rz w i d a ły  się słyszeć k rz y k i 
p rze ra ź liw e . W y s z ły  one naprzód z tłu m u  k i l ­
kunastu osób, wcale n ieobiecającey m in y , k tó re , 
zda się, p rz y s z ły  do kościo ła w  zupe łn ie  in n ych  
zamiarach od reszty obecnych. W szyscy  s łucha ­
cze w s trzym an i w  ęnlwrócie , zaczęli się nagle 
cofać xv g łąb  k o ś c io ła ; damy bliższe w ie lk ic h  
d rz w i, czu jąc, jak zdzierano z n ich  ozdoby i k l e j ­
noty, n a p e łn iły  całe zgromadzenie k rz y k ie m .Z ią d z  
R icaśo ly , k tó ry  rozpoczął b y ł w łaśn ie  mszę 0- 
statni.ą, przęrażony tak nagłfem zamieszaniem, s ły ­
sząc o k rz y k i trw o g i, w idząc cisnących się zewsząd 
lu d z i i  wyvyracane k rze s ła , o m d la ł u o łta rza , i  
odniesiono go bez przytom ności do z a k ry s ty i, k tó ­
ra  cała napełniona już by ła  kob ie tam i, cisnącem i 
się tam, jakb y  do na jbezp ieczn ie jszego schronie-
n ia. , _ .

8 b. m. sąd d ’assises departam entu Sekwa­
n y  u w o ln ił 0M  w i n y  PP. E n fa n tin  i  C heva lie r, 
So-S iinonistów ,oskarżonych o u trzym yw an ie  zabro­
n i o n y c h  przez Rząd schadzek. P .  E n ia n tin  , l i ­

b r , any xve w łaśc iw e  oycu sek ty  sw o jey szaty, sa­
memu naw et sądow i ob jaśn ia ł a r ty k u ły  nowe.y 
sw ojey w ia ry . {T .P .)

— D n ia  21 —
W cz o ra js z e  posiedzenie Iz b y  D eputow anych, 

dla n ie k o m p le tn e j liczb y  p rz y to m n y c h c z ło n k ó w , 
dopiero po godzin ie  2giey o tw orzone bydź mo­
gło, Po porządku dziennym  b y ły  dalszo narady 
w z.dędem  budżetu  dochodow ego, k tó re  jednak

)5(



żadnego n ie  m ia ły  interessa. N ie k tó re  dodatk i do i 5 m iesięcy raz p rz y jm o w a n o , d ru g i raz odrzu- 
niego, mające na celu zm nie jszen ie  różnych Wy- cano, jest znowu w  porządku dz iennym . Pew na 
da tkó w , zostały odrzucone. N im  przystąpiono do liczba o ffic e ró w  z osady A lg ie ru ,  z n a jd u ją c y c h  
g łosowania nad ca łym  budżetem, o z n a jm ił P re - się za urlopem  w P a ry ż u , o trzym a ła  rozkaz, aby 
zes, co jest na przyszłe posiedzenie w porządku w  k ró tk im  czasie tam p ow ró c iła .
dziennym . Uczyniono mu uwagę, że już Lego w ie- —  U n ia  24 __
czora k i lk u  D eputow anych ch c ia ło  opuścić sto licę, O k rę t l in io w y  M a re n g o  o 8 0 , a frega ta
i  żc zatem w następnym dn iu , zgromadzenie za- H e rm in ie  o 60 dzia łach  , k tó re  p rze w io z ły  w oy - 
pew ne nie będzie kom ple tne. Tymczasem czyta- ska do A f r y k i ,  o d p ły n ę ły  dnia 10, jak się zdaje, 
no lis tę  p rzy tom nych , z k ló re y  się okazało ty lk o  do L e w a n tu .
321 c z ło n k ó w , podczas, gdy do kreskowania l i -  M ianow any przez D on P e d ra  X ię c ie m , M ar-.
czba potrzebna, w ynosi 260. PP . T h ie rs , F e ro l g rabia  P a lrn e lla , w czoray od jecha ł ztąd do L o n -  
lo t  i  k i lk u  inn ych  D eputow anych, napisa li w ięc dynu .
k i lk a  lis tó w , d la  wezwania nayb liźey m ies/ka- —  D n ia  —
jących  c z ło n k ó w , aby się n iezw łoczn ie  uda li do D ziś, jako w  d n iu ,  w  k tó ry m  K r ó l osobi-
Iz b y  , d la  uzupe łn ien ia  kom p le tu . N atychm iast ście zam knął zgromadzenie iz b  z roku  1862, u w i-  
rozesłano na wszystkie  s trony  dorożki, dla p rzy- ja ło  się już bardzo rano m nóstwo lud z i w o k o li-  
w iez ien ia  p rzynaym n iey  9. N akoniec po dobrey cy pałacu B ourbon. Zaraz po godzin ie  lw szey  
p ó ł godzinie, p rz y b y ło  11 deputow anych, tak, że p rzyb y ła  do sa li K ró lo w a  z X ię żn iczka rn i i  nay- 
cała liczba  g łosujących, w ynos iła  2З2. Z  tych  128 młódszerni X ią źę ta m i. W  kw adrans poźuiey uka - 
g łnsow ało  za. a 10І p rzec iw  budżetow i dochodo zał się K r ó l  w  to w a rzys tw ie  dw óch nay>tarszych 
w e  mu, k tó ry  został ty lk o  w iększością 2Ś głosów X iążą t. Po trz y k ro ć  d a ł się słyszyć odgłos: N ie ch  
p rz y ję ty . Posiedzenie^ dopiero o godzinie w p ó ł ży je  K ró l!  Poczem J. K . M ., zasiadłszy na tro - 
do 8mey zostało ukończone. W ą tp io n o v aby w nie, n a k ry ł g łow ę, i  następującą m ia ł mowę: 
następnym d n iu  znowu posiedzenie odbyć się mo- „  (Mości P anow ie  P a ro w ie  i  D ep u tow an i! Po
g ło .  ̂ e d łu g ich  i  w ażnych  in teres^ach te ra ź n ie js z e g o

Q uotid ienne  donosi o w ie lk ic h  zmianach, ma- zgrom adzania , przedew szystk iem  dziękuję  W  P P .  
jących nastąpić w  p re fektu rach  i wyższych do wódz- za to, co ju ż  u czyn iliśc ie  d la  F ra n c y i i  d la  mnie. 
tw ach ; 11 p re fektów  i 53 podpre łek tów  będzie od M o n a rc h ia  i  k o n s ty tu c ja  , z o s ta ły  umocowane  
da lonych . Zm iana w a rm ii, ma się osob liw ie  tyczeć p rzez wasze energ iczne p ośw ięca ne  się. P rz y  ka - 
k i lk u  wyższych o ffice rów  z czasów cesarskich. Źdey okoliczności um ie liśc ie  b ro n ić  in te ressa  F ra n -  

Z  1 ido nu  piszą z dnia i 5 b. m. „Nasza flo t-  c y i i  p rawego tro n u , N a jszcze rszą  pom oc n ie - 
ta  w  L ew an c ie , sk ładać się będzie z ośmiu w ie l-  śtiście m* mu rządow i. F ra n c ja  zb ie ra  ju z  z n ich  
k ic h  ok rę tów , m iędzy k tó re tn i 4 o k rę ty  lin io w e : owoce. N ie  same ty lk o  są to  nadz ie je , na k tó ry c h  
S u jfre n  o 100 dzia łach , Duąuesne  o 90, S uper- się op ie ram y, rozpoczęliśm y nową epokę p o m yś l- 
be o 74 i  M a re n g o  o 7 4; i  4 frega ty  1  p h i genie, ności, m am y zapewnioną przyszłość. K r a y  się 
H e rm in ie , A rth e m ise  i  G alathee, trz y  p ierwsze zaspakaja  i  n o w e j nab ie ra  o tu c h y , h a n d e l i  
o 60, a ostatnia o 5o dzia łach . Z  tego W'szystkie- p rz e m y s ł coraz ba rdz iey  się rozszerza. k łs z ę -  
go w nioskują, le  sp raw y W schodn ie  wezmą po- dzie p ra c a  zapewnia d ob ry  b y t ludu , i  u m a m /a  
m yś ln y  obrót.  ̂ zaprow adzony p rzez  was po rządek , któ rego  ro z -

Zapew nia ją, ze  ̂b ile ty  w eyscia do Iz b y  dnia w ija n ie  się w iedzie fa k c y e  do rozp aczy , a z g r y -  
16 m b. c z y li w  dn iu  proces-u dz ienn ika  T r ik u -  zo la , k tó re j z tąd  doznaje, czyn i sobie u lgę w p o -
n y  po 60 f r .  sprzedawane b y ły . g ródkach ; są one je d n a k  bezw ładne ; d a n y  p ’ zez

Zapew niają, że Kom m issya z o ffice rów  mor- was p rz y k ła d , zachowa odwagę dobrych  obyw a - 
«kich udać się ma n iezw łoczn ie  do M a rs y li i ,  d la tc l i ,  k tó ry m  na s ta łe j  pom ocy oa mego rząd u  n i-  
p rzys tąp ien ia  do przeglądu o k rę to w  hand low ych , gdy zhyw ać nie będzie; a nag ro dą  n a s z ą ‘będzie 
k tó re b y  m og ły  przew ieźć w oysko. spoko jne upowszechnienie naszych urządzeń, bez-

— D n ia  22 —  p ieczeńslw o ta k  w ew nętrzne ja k  zewnętrzne n a r  o-
M ó w ią , że z każdego p o łku  ma bydź w y b ra -  du. D la  dop ięc ia  tego celu, konieczną je s t, aby  

n ych  35 żo łn ie rzy , z k tó ry c h  nowy korpus bę- re g u la rn y  tok  skarbowości i  za rządu , znowu b y ł 
dzie u tw o rzon y , mający otrzym ać nazw isko F la n -  p rzyw róco ny , tymczasowość, p rz y  k tó ’ ey do tąd  o- 
ąueurs  c z y li F c la ire u rs .  Będą n o s ili b ro d y  tak, ko licznościunu z a trz y m a n i b y liśm y , je s t p ra w d z i-  
ja k  sapery. _ . . .  , węm złem , ta k  d la  n a ro d u , ja k  d la  jego  rząd u .

wiadom ości n ie  są pom yślne; n ie - G dy tem u  będzie za radzano , rozs trząsan ie  w y -
epokoynosci znowu się rozpoczynają. Z  C hateau -  d a tków  k ra jow ych  pom yśln ieysze tez będzie m ia -  
Thebaut donoszą, źe w  nocy z dnia 1-6 na 17 ło  sku tk i, Z,adna n ie  z a jd z ie  przeszkoda w w ol- 
zgromadzenia m ia ły  m ieysca, k tó re  podają na 6 nem zezwoleniu na w y d a tk i; Rząd pos iadać bę- 
do 700 ludz i. C h c ie li napaść na nayb liź-ze  pa ra - dzie wszystkie swe środk i, a k ra y  będzie u ż y w a ł 
fie , i  b y li od tego zam iaru ty lk o  w ie lk ą  wodą wszystkich swych p ra w . To je s t g łó w n y  pow ód  
w s trzym an i. W  nocy z dnia 17 na 18, w y ru s z y ł zn iew a la jący m nie do żą da n ia  od waszego p a - 
52 p u łk  l in io w y , d la  zapobieżenia now ym  zebra- Iry o ty z m u  d rug iego  zgrom adzenia . W y d a m  ro z -  * 
Iliom , i  śledzenia pode jrzanych  osób. kaz, aby n a tych m ia s t by ło  otworzone. R ozporzą­

d z i  Silence p rz y b y ł do Н аѵ ги  z 10,000 dzenia ska ’ bowe, w  sku tku  k tó ry c h  nakoniec m a - 
p a p u g ; pew ien d z ie nn ik  fra n c u z k i m ów i o ją  bydz zaprow adzone n iektó re  oszczędności, m a- 
tem : „  L e  silence f e r a  du  b ru it  dans les deux  ją  wam  n iezw łoczn ie  bydź p rz e ło io n e m i. Pano- 
mondes.u /  wie będą za razem  m ie li do ukończenia  ważne

H ra b ia  Pozzo d i  B o rg o  zamyśla w y jechać p ra w a  organ iczne. W  m oich  stosunkach z in - 
do L o n d y n u , a zatem w  dn iu  im ie n in  K ró la  p rzy- nem i  M o c a rs tw a m i n ie  mogę. ja k  ty lk o  sobie p o ­
tom nym  tu  n ie  będzie. winszować. B ie g  w ypadków  dow iód ł, że kw estya

D/.is H ra b ia  A p p o n y  o trz y m a ł depesze, ty -  m iędzy B e lg ią  a H o lla n d y ą  może bydź ro z s trz y - 
czące się K onstan tynopo la . g ” ię tq , nie p rz e ry w a ją c  p rzez to  poko ju  F u r o •

„  ~  D " la  e , РУ- S tan  rzeczy na  /7 schodzie za tru d n ia  te ra z
Podług  rozporządzenia P . A rg o u t,  żadnemu umysły-, jed na k  je s t nadz ie ja , Źe b lizk ie  rozw ią -  

Z w y  chód co w me |est dozwolono, pod karą , sfra- zame p rz y w ró c i znowu pokoy w ta m ty c h  okoli-  
cenią wsparcia, do k to rego ma p raw o, oddalić się cach. R ąd ic ie  p rzekonan i, Że ta k  tu  ja k iw s z e -  
bez pozwolenia z swego D epartam entu. dzie, F ra n c ja  zachow a ła  swą godność, jo k ą  je y

P ro je k t w y p ra w y  do K onstan tyny , k tó ry  od za ję te  stanow isko z a p e w n ia ; m am  n u d z ic ie , że
W ***» --*  ' о о о с ч к х ю и  х ю с т и м с ч ж . ____________________________ ____________________________Ł ________  7 t  ’

C zas  O b s e rw a c y i.  

O b se rw a c je  j  38 o 3  w ie c to rs t
meteorologi- >d. 29 —  — _

czne. | d .  3 o —  —  —
I d. 1 o godc. 4 ra n o .

W y s o k o ś ć  B a r o m .

38 ca l. i ,5 do .
a? — IG.g —

27 —  9 5 —
27 —  i o ,5  —

W y s . T h e r .  ł ie a u ^  |  W  i  a  t  r .  g S ta n  p o w u u ^ T

4 - 8 S topn i. 8 P ó ln  -Z a ch . I  PogadaF
+  i 3 —  —  i  P o łu d n io w y . i  P ochm urno .
1 * " |  lJo lu (.Z d c h , I  C h m u ry .

+  7 — —  |  P ó łn .-Z -łch , I  Pogoda.
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d o d a t e k  d o  g a z e t y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 5 i .
W iln o  dn ia  1 M a ja  o. $. i 855 roku.

n a ród , czy to  idz ie  o u trz y m a n ie  jego  godności, 
lub  zapew nien ie  dobrego b y tu  , czy  o zabezpie- 
czenie  jego  wolności, n ig d y  n ie  zaw iedzie  się w 
swern od nas oczekiw aniu , i  ze odda s p ra w ie d li­
wość naszym  w spólnym  us iłow an iom .(t

Po ukończen iu  tey  m ow y, k tó ra  z w ie lk ie m  
zadowoleniem  b y ła  przez Izbę  przy ję tą , M in is te r  
sp raw  w e w n ę trzych  odczyta ł rozporządzenie K ró ­
lew sk ie , któ rem  zgromadzenie z ro ku  18З2 zosta­
je  zam knięte. N ow e  zgromadzenie będzie już ju ­
t ro  o tw orzone, i  p ierwsze posiedzenie będzie po­
św ięcone w y b o ro w i Prezesa i  Y ice-P rezesów .

W  T u lo n ie  oczekują codziennie goi u A n ­
g ie lsk ich . o k rę tó w  w ojennych, to jest : czterech 
o k rę tó w  lin io w y c h , dw ó ch  frega t i  trze ch  in ­
nych sta tków .

—  D n ia  2З - -  
O statnie gazety z N an tes  zaw iera ją w iad o ­

mości z k i lk u  sąsiednich in ie y s o , pod ług  k tó ­
ry c h , obaw iano się tam bardzo pow ro tu  zaburzeń. 
Szuani zaczynają znowu zb ie rać swe s iły ,  a w  b l i ­
skości St. F ia c re . m iano dn ia  17 b. m. w idz ieć 
bandę z 600 lu d z i złożoną.^ P rz y  brzegu F r e ta - 
g ne  w idz iano  k i lk a  s ta tków , u s iłu ją c y c h  w y lą ­
dować z b ro n ią  Angie lską.

S tra ib u rg  d n ia  s5 kw ie tn ia .
Tuteyszy P re fe k t kazał dziś ogłosić nastę­

pującą, otrzym aną z P a ryża  te legra ficzną depeszę: 
M in is te r  spraw  w ew nętrznych  do P P .  P re ­

fe k tó w  i  Podprefektów .
D ziś  zgromadzenie Iz b  z ro k u  18З2 zostało 

ukończone. K r ó l  uda ł się w  to w a rzys tw ie  X ią -  
żąt konno do pałacu Iz b y  D e p u to w a n y c h ; taić 
na d rodze, jak p rz y  w s tąp ien iu  do sa li z rado­
ścią b y ł w ita n y . K r ó l  m ia ł mowę , k tó rą  ,zam­
k n ą ł Izb y , poczem p o w ró c ił do T u ile r ie , otoczo­
n y  m nóstwem  lu d u . Podczas przejazdu K ró la  
n a jw ię ksza  panowała spokoyność. P a ry ż  jest zu ­
p e łn ie  s p o k o jn y . Zgromadzenie ro ku  18ЗЗ ma bydz 
ju tro  o tw o rzon e , przez de legow anych od K ró la  
Kom m issarzów .

T u lo n  d . ig  k w ie tn ia .
W ła ś n ie  p rz y b y ły  tu  rozkazy, aby  w szy­

stko przygotow ano do uzbro jen ia  f lo t ty .  Z naydu -
ją ce  a ię  ju ł  t u  o k r ę ty ,  tw o r z ą  z n a czn ą  f l c t t ę  , a
w ie lk a  jeszcze ic h  liczba jest tu  oczekiw aną. Za­
pew nia ją, że w kró tce  f lo tta  angielska do naszey 
się p rzy łą czy . S k ła d y  zapasów o trz y m a ły  roz­
kaz, aby wszystko b y ło  przygotow ane, czego t y l ­
k o  o k rę ty  ang ie lsk ie  potrzebow ać mogą.

*  J °  —     (G .PF.)
A n g l i a .

L o n d yn  d n ia  16 kw ie tn ia .
K r ó l  nada ł w ic e -h ra b i G oderich  dziedzicz­

n y  t y tu ł  h ra b i R ip o n  w  h rabstw ie  Y o rk , a barona
G. F itz -G e ra ld , m ia no w a ł rządzcą T r iu i te .  ( T .P . )

—  D n ia  1 8  —

Iz b a  N iższa . Posiedzenie z d. 17 b. m .—  
N im  P . G ra n t  u c z y n ił w niosek o udz ie len iu  p ra w  
o b yw a te lsk ich  żydow skim  mieszkańcom A n g li i ,  
k i l k u  cz łon ków  podało poruczone im  w  ty m  ce­
lu  pe tycye . M ię d z y  in n e m i P. B a r r in g , z ło ż y ł 
jedną przez k i lk a  tys ięcy  kupców  , bank ie rów  i 
in n y c h  interessentów  w  C ity  L o n d y ń s k ie j,  pod­
p isaną. Poczem P . G ra n t r z e k ł :  „W n oszę  n i-  
n ie yszem , aby w sze lk ie  n iezdo lności o byw a te l­
s tw a  co się ty c z y  osób, w yznających re lig ią  ży ­
dow ską b y ły  zniesione, z tem i samemi w y ją tk a ­
m i, k tó re  są ustanow ione d la  k a to lic k ic h  podda­
n y c h  A n g li i .  P. R obert J n g lis , zabrawszy glos, na­
p rzód  w y ra z ił swóy w ew n ę trzn y  ż a l, że szano­
w n y  wnoszący, d a ł się nam ów ić do żądania tak  
obszernych  p rz y w ile jó w . „N ig d y , dodał jeszcze* 
n ie  u w ie rz y łb y m , że móy szanowny p rzy ja c ie l b y ł ­
b y  w  stanie uczyn ić  p ro po zyc ją , k tó re y  sku tk iem  
n ic  innego b ydźb y  nie mogło, jak  o tw orzyć  wstęp 
do w ła d zy  p o lity c z n e y , M u zu łm a n o w i z M a d ra s , 
Parseno w i z B o m ba y  i  b ra m in ow i z K a lk u ty . Bez 
w ą tp ie n ia  m i odpowiedzą, że nie ła tw o  możnaby 
się spodziewać od ty c h  w yznaw ców  re l ig i i  n ie ­
bezp ieczeństw a d la  A n g li i ;  zapewnie, lecz gdy na­
znaczamy praw a, nie p o w in n iśm y  ty lk o  uważać na 
n a jb liż szą  przyszłość, lecz na całą obszerność za­
sady, k tó rą  chcem y p o tw ie rd z ić . C hętn ie  także 
przyznam , chociaż jestem przekonany, iż  to dziś 
jeszcze użyją, jako dowód p rz e c iw  m ey oppozy- 
c y i : że m iedzy żydam i yt A n g l i i , anayduje się

m nieyszy stosunek zb rodn i, ja k  m iędzy inną ja ­
k ą k o lw ie k  klassą poddanych K ró le w s tw a ; po­
zwalam  na to, gdyż sumiennie ty lk o  p raw dz ie  w ie r ­
nym  chcę pozostać, lecz czyżby to n ie b y ło  b a r­
dzo liche rn  w ynagrodzeniem  za zniszczenie te y  
w ie l k ie j , dotąd w  naszym k ra ju  św ięcie  zacho­
w y w a n e j zasady, pod ług  k tó re y  chrześcijaństwo 
stanow i zasadniczą część naszego prawodaw stw a? ”  
M ów ca u c z y n ił potem uwagę, że fa łszyw ie  u trz y -  
m ywanoby , iż  żadnego cz łow ieka  uczucie re l i*  
g iyne, nie jest przez to naruszone, że w  Iz b ie  N iż ­
szey spotykają się w yznaw cy różnych  re lig iy . Prze» 
trz y le tn ie  dośw iadczen ie , dobrze się przekonał, 
ja k  często się to p rzy tra fia . W y s ta w ia ł w n iosek, 
ja k i teraz uczyniono, jako b ezp rzyk ładny W h is to -  
r y i  A n g ie lsk ie y , gdyż, chociaż w  ro k u  iy 43 p ro ­
ponowano b i l  o żydach, jednak tenże nie tak  da­
leko  się rozciągał, jak te ra źn ie jszy  wniosek. F o r ­
m uła p rzys ięg i: p rz y  p ra w d z iw e y  w ie rze  c h rz e ­
śc ijan ina , k tó ra  n ib y  jest teyaz jedyną przeszko­
dą do zupełnego zrów nan ia  Ż ydó w  z G hrześcija- 
n inam i, nie jest n ic  n iew łaściw ego , i  w  n a jś c i­
ś le jszym  jest zw iązku z dotychczasowem  p ra w o ­
dawstwem, względem żydów . K a żd y  ma p ra w o  
do op iek i ustaw, lecz nie do w ładan ia  n iem i. N ik t  
n ie  pow in ien  bydź skrzyw dzony d la  swych r e l i ­
g ijn y c h  mniem ań, lecz jak  d ługo, n ie  będzie do- 
w iedzionem , że żydzi są k rz y w d z e n i w  swóm na­
bożeństw ie, w osobach lu b  w łasności, n ie można 
nawet pomyśleć O tyra p rzedm iocie . Jakże żyd 
może, jako sędzia w ystąpić, gdy oskarżenie tycze  
się zbawiciela? Źe żydzi już teraz mogą sp raw iać 
u rzędy, jako członkow ie sp ra w ie d liw ośc i, n ie  ma 
w cale  z ow ym  przypadkiem  zw iązku. G d y  mówca 
s ta ra ł się jeszcze zb ić n iek tó re  dow ody Pana G ranty  
P . M aca u le y  m ia ł obszerną mowę z w n io ­
skiem, k tó ry  także w spierany przez P P . H u m e  i  
CPConnel, nakoniec bez głosowania p rzy ję ty  zo­
sta ł. ( W  sku tku  tego postanow ien ia , w n ies iono  
także w  następnym d n iu  b i l  do em ancypacyi ży­
dów  w  A n g lii. )

— D n ia  20 —
B i l  do udzie len ia  żydom p ra w  o b yw a te lsk ich  

w  A n g lii,  b y ł dn ia  wczorajszego po p ie rw szy  raz 
czytany; d rug ie  czytan ie  , naznaczono na dz ień  
1 maja. (G .W .)

N ow y sekretarz w oyn y , P . E llic e , przedsię­
b ierze ta k ie  ś rod k i, względem zniesienia cie leśney 
k a ry  w  w oysku, jak życzy Izba  Niższa. P , E l l i ­
ce okazyw a ł już w ie le  razy w  tey  m ierze swoję 
niechęć, w przód , n im  jeszcze w s tą p ił na ten urząd.

P. D edel rozpoczął znowu swoje urzędowe 
u k ła d y  z X ię c ie m  T a lley ra nd em , lecz dotąd je ­
szcze nie w iem y ich  treści.

—  D n ia  2З —
X iążę  T a lle y ra n d  da dnia  2 maja ś w ie tn y  

obiad na uczczenie F ra n cu zk ich  K ró le w ic z ó w , k tó ­
rz y  dnia  1 przybędą. (G .C .)

X iążę  N em ours  jest tu  dn ia  1 maja, a X ią ż y  
O rleanu, dn ia  4 oczekiw any.

W  D u b lin ie  także grassuje In f lu e n z a . T u  
w  L o n d y n ie  w  przeszłym  tygodn iu  zachorow a ło  
na nią 800 u rzędn ików  p o lic y i.

W  n iedzie lę  w  w ieczór, p rz y b y ł do w yd z ia * 
łu  zagranicznego posłaniec K ró le w s k i z depesza­
m i od P. L am b  z W ie d n ia  do L o rd a  P a lm e rs to n .

Jako dowód, o mocnem z d ro w iu  X ię c ia  W e l­
ling ton a , przytaczają, że tenże nie dawno w  je­
dnym  d n iu  p o low a ł w  S th ra th fie ld s a y y i  tegoż je­
szcze w ieczora b y ł  p rzy tom nym  na w ieczorze u  
L a d y  S a lisbu ry  w  H a t  f ie ld ,  k tó re  od S tra th f ie ld -  
say, oddalone jest o 62 m il  ang ie lsk ich .

X ią żę  C an ino , L u c y a n  B o n a p a rte , p rz y b y ł 
tu  dnia  wczorayszego.

L o rd  G ra n v ille  ze swą m ałżonką i  M iss L e -  
wenson-Gower, p rz y b y li w czoray w  w ieczór z P a ­
ry ż a  do D eoonsh ire-H ouse. Jest to już trzecia  po­
dróż, k tó rą  L o rd  G ra /w ille  od czasu mianowani?* 
swego na posłańca w  P a ry ż u  , przedsiębierze d la  
z łożen ia  swey przys ięg i P a rlam entarsk iey, a p o -  
tĆm sWemu p rz y ja c ie lo w i L o rd o w i G re y , z ło ż y  
swe pe łnom ocnictw o.

Podług  w iadom ości z Н аѵ аппу  z dn ia  i 3 m a r­
ca, w ybu chn ę ła  tam cholera, i  bardzo grassuje w  
m ieście i  na przedm ieściach; na okrętach stojących^ 
w  tamecznym po rc ie  um arło  także k i lk u  m a y t..
k < w  na tę  chorobę, a k i lk u  na feb rę  żó łtą . ѴѴЦ? 5



domosci u rzędow ych w  ty m  w zględzie  jeszcze ni® 
otrzym ano.

B i l  re fo rm y  kośc ie lney w  I r la n d y i b y ł  wczo­
ra y  po p ie rw szy  raz czytany; d rug ie  czytan ie  ma 
nastąpić dnia 29 m. b.

W  w schodnich In d y a c h  cho le ra  bardzo te ­
raz grassuje. Stojący tam p u łk  78 u tra c ił przez 
tę chorobę 100 ludz i.

— D n ia  26  —-■
P od ług  w iadom ości z A le x a n d r y i  z d. 26 mar­

ca p rz y b y ł tam d. 24 t. m., A n g ie ls k i P u łk o w n ik  
C am pbell, a d . 26 został przedstaw iony V ic e -K ró -  
lo w i. k tó re m u  podał swoje pismo w ie rzy te lne .

’  r  - — .— — ( й . ж )
R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. 2З k w ie tn ia .

K r ó l  p o w ró c ił tu  dziś oko ło  po łudn ia  z A m *  
s łe rdam u  i  p rze w o d n iczy ł o zw yczayney godzinie 
w  radzie  gab inetow ey. X iąze  Fe ldm arsza łek, k tó . 
r y  tu  w czoray juz p rz y b y ł z swą m ałżonką , tego 
jeszcze w ieczora o godzin ie lo te y  uda ł się do g łó w ­
n e j  k w a te ry . X ią że  F ry d e ry k  jest tu  ju tro  zpo - 
w ró tem  oczekiw any. ( G . W .)

В г и х е ііа  d . 2З kw ie tn ia .
Z  A n tw e rp ii  donoszą z d. 22 m. b. „G d y  

na l in i i  z FFestwesel do S ka ldy  poruszenie w  a r­
m ii H o lle n d e rs k ie y  m ia ło  mieysce, Jenera ł D a i-  
ne  rozkazał natychm iast w yruszyć 6 tey b a te ry i, 
znaydującey się w  F c k e re n , 5 szwadronom igo 
p u łk u  s trze lców , sto jących w Braesćhaet i  k i lk u  
bata lionom  g w a rd y i obyw ate lskiey. D ow iadu jem y 
się teraz, że poruszenia w  arm ii h o llende rsk iey  
n as tą p iły  ty lk o  d la  tego, aby się zapewnić, czy 
woyska nasze są w  gotowości, i  źe n ie p rzy jac ie l 
ko rzys ta ł z te y  d yw e rsy i, dla zm ienienia  sw ych  
w oysk  na te y  l in i i  i  ic h  wzmocnienia. Zresztą 
część naszych w yruszonych  woysk, m usi już po* 
zostać w  posuniętem na przód stanow isku. Słysza­
no dziś k i lk a  w ys trza łó w  dz ia łow ych  w  k ie ru n k u  
L il io .

—  D n ia  24 —.
Jazda nasza ma bydź liczn ie jszą . Czynią się 

Oraz przysposobienia, aby w  razie potrzeby mo­
żna n iezw łoczn ie  pow iększyć w oyska o 10,000
lud z i.

—  D n ia  26  —-
Zapewniają, ze w  pierwseyefc dnlacla n a s t^  

pnego miesiąca, g łów na kw ate ra  a rm ii p rzeniesio­
ną będzie do M e c h lin u . G łów ne k w a te ry  różnych  
d y w iz y y  a rm ii, zm ienią się stosownie do tego po­
ruszenia; kw a te ry  iszey będą urządzone w D ie s t, 
2giey w  L ie r } a Зсіеу w  Lów en . (G .fF .)

—-  D n ia  2 j  —
Od dn ia  onegdayszego w ie c z ó r , do po łudn ia  

w czoray , prze jechało  tędy, jak  nayśpieszniey dz ie ­
w ię c iu  gońców k u p ie c k ic h  do A n tw e rp ii i  in n y c h
m ieysc. (G .C .)  _________

O G Ł O S Z  E  N  I  A .
1 R ada M ieyska  W ile ń s k a  ogłasza, iż dnia 

4  następującego m iesiąca M aja  o d b yw a ć  się bę­
dzie  w  Iz b ie  R ady M . W ile ń s k le y  na R atusza  
lio y ta o ya  os oddan ie  w  a rendę  d och od u  Ł o p a t ­
k o w e g o  na p rzedm ieśc ia  W ile ń s k ie m  A n to k o ln  
pobierającego się od rzez i B y d ła .

Jan  M a y ło w s k i R . M . W .  
P ism ow odca  P o z lew ioz . (564 )

i .  W  w ie c z ó r w d n iu  5o m iesiąca A p ry la ,  
sgnb ionym  zosta ł m a ły  p ug ila re s  z p a p ie ra m i, b i­
le ta m i lo te ry y n e m i i  ob lig iem  na o z e r .z łł.  200, na 
im ie  W .  K ie rsnow sh iego  od P ęozkow skiego  w y ­
danym ; k to b y  ta k o w y  p ug ila re s  zn a la z ł, uprasza 
się o oddan ie  d o  R e d a k c y i K u ry e ra  L ite w s k ie g o .

Дозваляю п е ч а т а т ь : въ Д олЖ насти Полиц- 
ж ейстера П ракудинъ  Г о р с ки . (566)

S | Dowiadując s ię , że W J P .  R o tto w a

P o d p a łk o  w n ik o w a , m a za m ia r p e w n e  la ta  m« 
t r a t  S ta ro s tw a  Ju rg ie lańsk iego , w  P t to ie  Osz- 
m ia ńsk im  leżącego w y p rz e d a ć  , w  o b o w ią z k u  
zostaję ostrzedz P u b liczn o ść , że ja  m am  z rze ­
czy nabyc ia  S ta ro s tw a  Ju rg ie la ń sk ie g o , na iu«  
tra ta c h  , za o b lig ie m  i  d e k re te m  b . G ro d u  
W ile ń .  summ ę do 700 r u b l i  s re b r. w yn o szą ­
cą. J e ś lib y  w ięo  k to  ż y c z y ł od W .  P o d p o łk o -  
w n ik o w e y  nabyć pew ne  la ta  S ta ro s tw a  J n r -  
g ie lańnk iego , raczy  p ie rw e y  należność m oją  za­
spoko ić , bo w raz ie  p rz e c iw n y m , p re te n s y i m o* 
je y  szukać będę na  n o w o n a b y w o y . D la  ła tw ie y -  
szego zaś sko m m u n iko w a n ia  się i  p o in fo rm o w a ­
n ia  o c a ły m  stan ie  in teressa , w y d a n ą  zo s ta ła  
p le n ip o te n c y a  A d w o k a to w i S ądn  P o w ia to w e ­
go W ile ń .  W .  D e w o yn ie , k tó re n  ma po lecen ie  
p ien iądze  p rzy ją ć  i  z a k w ie to w a ć . D a t t  ro k u  
j 835 a p ry la  26 d n ia . O d s ta w n y  L e y b  G w a r­
d y i  W o y s k  R ossyysk ich  P o ru c z n ik  i  K a w a le r  
Józef M a rk ie w ic z .

П е ч а т а т ь  дозволяю : за П олицм ейстера  
П ракудииъ  Г о р с ки . (554)

2 . P ruscy  p o d d a n i p ie k a rs k ie  C z e la d n ik ! 
F ry d ry c h  G ize  i  Johan T o tw id  , a także  I t a -  
lia ó s k i poddany  J u b ile r  Jan  F ra n k fo r t  z zoną 
Żanetą, synam i, E m ilia n e m , R o b e rte m , E u ge - 
niem , A ugustynem , i  c ó rk a m i, R oza lią  i  E m il ią ,  
od jeżdża ją  z W i ln a  do  oyczyzny sw o je y , i  na 
te n  ce l p ro s il i  J W .  N a c z e ln ik a  G o h e ru ii w y ­
dan ia  im  zag ran icznych  p a szp o rtó w .

За П ол и пм ей сте ра  П р акуд и нъ  Г о р ски .
-----------------  (5 4 . )

3 P rz y b y ły  z W a rs z a w y  P e rn k a rz  i  F r y -  
iy e r  D am sk i K ra c iu s k i , ma h o n o r don ieść 
P rze św ie tn e y  P u b liczn ośc i, iż  p rzez k r ó t k i  czas 
swego p o b y tu  w  tu teyszem  G o b e rn ia ln e m  m ie ­
ście W i ln ie ,  w  D om u  J W .  P n s łow sk ieg o , t r u ­
d n ić  się będzie  u b ie ra n ie m  g łó w  w  n a yśw ie ż ­
szym, g u ś c ie , ta kże  p rzyym u je  o b s ta lu n k i na  
p e r u k i ,  p ó łp e r u k i , lo k i  ang ie lsk ie  , lo k i  ń la  
neige, n io b y  g ła d k ie , n io b y  p le c ion e , k o k i  i  t .  p . 
Zaręcza za d o b ro ć  ro b o ty  i  u m ia rk o w a n e  ce ny .

Д іе ч а т а т ь  дозволяется. За П олицм ейстера  
П ракудинъ  Г о р с ки .

   е ( 538)
5 . P o leca jąc  Szanowney P u b liczn ośc i W y ­

ro b y  z sztuczno-lanego żelaza i  b ro n zó w , ja - 
ko to : brassole t, k o lie  na szy ję , k u lc z y k i,  sprzą­
c z k i i  in n ych  p rzedm io tów  dam skich  , tu dz ie ż  
f ig u r  i  b iustów  ró ż n y c h , p rz y c is k ó w  do papie­
r ó w ,  postum entów do zegarów  , zasłon p rzed  
św ice , basre liew ów , k ru c if ix ó w , l ic h ta rz y  i  t. p„ 
z F a b ry k i upatentow aney J. L .  W e m m e r w  W a r ­
szawie, oraz ch u s tk i damskie (fra n cuzk ie  zwane) 
kape luszy s łom kow e (lus tre  zwane) k w ia ty  w  nay- 
now szym  guście, po cenach s ta łych  fa b ryczn ych  
ta k  p o jed ynczo , jako  też w  w ie lk ic h  pa rtyach , 
dostać można na p la cu  J a rm a rc z n y m , w  budzie  
narożney od u lic y  B is k u p ie y .

W y r o b y  z nowotnego srebra  (P a lh fong  
zwanego) jako  to : noże, w id e lc e  , ły ż k i ,  l i c h ­
ta rz e , im b ry k i,  w azy, ostrog i, s trzem ien ie  i  t .  d„ 
z fa b ry k i upatentow aney H en inge r e t C. w  
W a rsza w ie , nabyć można po cenach s ta łych  fa­
b ry c z n y c h  w  Budzie  znaydu jących  się sztuczno 
o d lew ó w  że laznych . N adm ienia  się także , że 
ju ż  używane naw et w y ro b y  za d w ie  trz e c ie  
w arto śc i w  zamian lu b  w  go tow izn ie  p rz y y m u je  się.

---------------------------------- ( 6 2 6 )

x D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w s k ie g o .
PQt>?Ai»A p&ghować. * 825, d. 1 M aja.
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